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Ikoniczność a interpretacja
Na przykładzie opowiadania Borisa Akunina 
Był i się zmył, czyli śmierć zapomniana 
z tomu Historie cmentarne
Czy wspólne ze znakiem są te właściwości przedmiotu,
które się widzi, czy te, o których się wie? 
(Eco 1996: 132)
Tematem niniejszego artykułu jest ikoniczność chronologiczna i przestrzen-
na w tekście oryginału i tłumaczenia. Jako materiał badawczy posłużyło opo-
wiadanie Borisa Akunina Był i się zmył, czyli śmierć zapomniana (Był da spłył, 
ili Zabytaja smiert’) z tomu Historie cmentarne (Kładbiszczenskije istorii) 
w tłumaczeniu Wiktora Dłuskiego. Najpierw jednak, wprowadzając ikonicz-
ną zasadę sekwencyjności, warto zaprezentować sylwetkę autora i scharakte-
ryzować zamysł autorski leżący u podstaw Historii cmentarnych, by później 
skupić się na reprezentacjach ikoniczności w tekście oryginału i przekładu.
Boris Akunin – właśc. Grigorij Szałwowicz Czchartiszwili to pisarz rosyj-
ski pochodzenia gruzińskiego, eseista, tłumacz z języka japońskiego, jest naj-
bardziej znany jako autor kryminałów rozgrywających się w realiach carskiej 
Rosji. W 1998 roku zaistniał jako prozaik pod pseudonimem Boris Akunin. 
Pod prawdziwym imieniem i nazwiskiem publikuje prace krytyczne.
Historie cmentarne są napisane w duecie Czchartiszwili-Akunin. Zbiór 
opowiadań opisuje sześć cmentarzy: Stary Doński Cmentarz w Moskwie, 
londyński Cmentarz Highgate, Père Lachaise w Paryżu, Cmentarz Cudzo-
ziemski w Jokohamie, nowojorski Greenwood oraz cmentarz żydowski na 
Górze Oliwnej w Jerozolimie. Kompozycja zbioru opowiadań podzielonego 
na sześć części jest następująca: najpierw jest przedstawiony tekst autorstwa 
Czchartiszwilego, w drugiej kolejności jest prezentowany utwór Akunina. 
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Tekst pierwszy to połączenie autobiografi cznych wątków z elementami ro-
dem z przewodnika turystycznego, często ilustrowanych zdjęciami. Drugie 
opowiadanie jest fi kcją literacką. W takim układzie obserwujemy ikoniczną 
współzależność obu tekstów. Wywodzące się od Arystotelesa pojęcie mimesis 
w literaturze nabiera tutaj szczególnego wydźwięku, tworząc łańcuch naśla-
downictwa. Możemy więc postawić tezę, że opowiadanie Akunina jest iko-
niczne względem opowiadania Czchartiszwiliego.
Tłumaczenie jako wytwór powstały nad drodze zrozumienia, dewerba-
lizacji i reekspresji jest podjętą przez tłumacza interpretacją, którą cechują 
intertekstualność, intersubiektywność i pragmatyczność (Tokarz 2010: 13). 
Zastanówmy się, jak czyta tekst czytelnik-tłumacz. Przedstawienie przyjętych 
przez Dłuskiego rozwiązań translatorskich ukaże sposób oddania / tworzenia / 
postrzegania / obrazowania ikoniczności w kulturze oryginału i tłumaczenia, 
ponieważ „Każdy indywidualny, niepowtarzalny akt przekładu poprzedzony 
jest indywidualnym, niepowtarzalnym aktem recepcji i interpretacji” (Taba-
kowska 2001b: 99).
Triada Charlesa Peirce’a wprowadza podział na znak, interpretant i przed-
miot. Ten model otwiera przestrzeń dla obecności tłumacza jako kogoś, 
kto otrzymuje i dekoduje znaki1, ale także jako ich twórcy, którego świado-
mość nadaje znakom znaczenie (Peirce 1985: 5). Podobieństwo między for-
mą a treścią określane jest terminem „ikoniczność”. Osobą, która zauważa 
tę współzależność, jest obserwator, w omawianym przypadku – czytelnik-
-tłumacz. Szerzej pojęcie ikoniczności można zdefi niować jako inherentną 
cechę języka naturalnego określającą bezpośrednią odpowiedniość znaków 
językowych do wskazywanych przez nie obiektów świata pozajęzykowego 
(Tabakowska 1993: 75). W takim znaczeniu ten termin jest wykorzystywany 
w niniejszym artykule.
Próba klasyfi kacji ikoniczności zaowocowała stworzeniem trzech uniwer-
salnych jej zasad. Zasada sekwencyjności pozwala odzwierciedlić w struktu-
rze języka chronologię opisywanych zdarzeń. Zasadę proksymalności obser-
wujemy, jeśli elementy bliskie na płaszczyźnie pojęciowej pojawiają się blisko 
w strukturze językowej. Zachowanie ilościowej proporcji między formą 
a treścią zostało nazwane zasadą ilości (Tabakowska 2003: 8).
Ikoniczność sekwencyjna została szczegółowo opisana w artykule Geo-
ff reya Leecha i Michaela Shorta. Badacze wyróżnili dwojaką naturę sek-
wencyjności, kryjącą aspekt zarówno chronologiczny, jak i psychologiczny. 
Pierwszy skupia się na celowej imitacji sekwencji zdarzeń przedstawionych 
1 Każdy z członów triady jest ważny i zależny od innych. Dla prowadzonych rozważań 
szczególnie istotny jest znak. Pierce wyróżnił trzy typy znaków: ikony, symbole, wskaźniki. To 
ikona jest tym elementem, który przypomina obiekt i nosi jego cechy, zachowując podobień-
stwo względem tego obiektu (Buczyńska-Garewicz 1994: 41).
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w świecie literackim, podczas gdy drugi opisuje zasadę ważności, opierającą 
się na odzwierciedleniu uporządkowania myśli w strukturze zdaniowej (Le-
ech, Short 1981: 236).
Opowiadanie Był i się zmył, czyli śmierć zapomniana jest częścią rozdzia-
łu poświęconego Staremu Dońskiemu Cmentarzowi w Moskwie. Narrator 
wprowadza czytelnika w historię tej nekropolii, opisując swoje wspomnienia 
z nią związane. Osoba mówiąca w tekście pełni funkcję przewodnika. Taka 
konstrukcja utworu literackiego wydaje się szczególnie ciekawa w kontekście 
naszych ikonicznych dociekań.
Sposób narracji przyjęty przez narratora opowiadania prowadzi do wy-
tworzenia wspólnego obszaru komunikacyjnego. Tworzy się go za pomocą 
zwrotów:
(1) (...) my, czytelniku [podkr. M.Ch.L.], przejdźmy się lepiej do Ziemlanego Miasta2 
(Akunin 2006: 7)3.
Podejmowana czynność jest ukierunkowana na wspólne zwiedzanie. 
W kontekście tak ukształtowanej struktury interakcji celem nadawcy jest 
umiejętne pokierowanie odbiorcą, by po przeczytaniu tego fragmentu odna-
lazł zabytek, którego szuka. Wykorzystanie formy „ja” / „mnie” / „my” stawia 
nadawcę w pozycji znawcy tematu.
Koncepcja opisu poszczególnych obiektów w następujących po sobie seg-
mentach (jak w przewodnikach turystycznych) opiera się na zasadzie iko-
niczności. Na płaszczyznę opisu zostaje przeniesiony rzeczywisty porządek 
przestrzenny i chronologiczny, zapewniający tym samym spójność kohezyj-
ną tekstu (Mocarz 2011: 86). Ikoniczność w omawianym tekście funkcjonuje 
w dwóch porządkach: właśnie w kolejności i porządku oraz w relacji tekst–
obraz. Tak jak w przewodniku turystycznym tekst opowiadania jest uzupeł-
niony zdjęciami opisywanych miejsc.
Ikoniczność potwierdzają wyrażenia organizujące porządek przestrzenny, 
ponieważ „pozycja okoliczników jest odbiciem porządku, w jakim powinny 
następować poszczególne etapy procesu jako całości” (Tabakowska 2001 b: 78):
(2) (...) tam jest asfalt, tu – usłane liśćmi ścieżki; tam zakurzona trawa, tu – jarzębiny 
i wierzby (Akunin 2006: 7).
2 Zauważmy zmiany w obrębie tłumaczenia. W języku rosyjskim ta ikoniczność w tek-
ście oryginału jest wzmocniona ilościowo przez wyrażenie grzeczności językowej (my z Pań-
stwem), w języku polskim to poczucie wspólnoty z przewodnikiem tworzy się przez podkre-
ślenie jego pozycji.
3 Zasadniczo cytaty przytaczane są w języku polskim. Jeśli jest to absolutnie konieczne, 
dołączony zostaje też odpowiedni fragment w języku rosyjskim.
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Czytając ten fragment, niejako widzimy osobę dokonującą owego podzia-
łu przestrzeni na „tu” i „tam”. W polskim przekładzie ten dystans jest dodat-
kowo wzmagany przez myślnik (–), znak grafi czny rozdzielający omawiane 
obszary.
W przykładzie 2 zaobserwowaliśmy porządkowanie jednostkowe, tzn. opis 
pojedynczych obiektów w kolejności występowania – od poziomu gruntu 
(asfalt) wzwyż (jarzębiny i wierzby). Zdania wielokrotnie złożone pomagają 
wykazać rozbieżności między opisywanymi elementami. Szczególną rolę od-
grywają tutaj następujące po sobie szkatułkowe okoliczniki miejsca, które od-
zwierciedlają także kierunek percepcji (góra–dół) (Tabakowska 2001 b: 78–80).
(3a) Jesli was biez dieła, iz odnoj ljuboznatielnosti, zaniesło na Nikoło-Archangelskoje, 
Wostriakowskoje ili Chowanskoje, uchoditie ottuda nie ogliadywajas’ – nie to ispu-
gajeties’ bieskrajnich do gorizonta pustyriej, utykannych [podkr. M.Ch.L.] sierymi 
i czornymi kamniami, zadochnieties’ ot osobiennogo żyrnogo vozducha, ogłochnietie 
ot zwieniaszczej tiszyny i wam zachoczetsia żyt’ wieczno, żyt’ liuboj cenoj, lisz’ by nie 
lieżat’ kuczkoj piepla kołumbarija ili raspadat’sia na bełki, żyry i ugliewody pod cwiet-
nikom nol’ siem’ na odin i wosiem’ (Akunin 2005: 6).
(3b) Jeśli bez powodu, z czystej ciekawości, zaniosło was na cmentarz Nikoło-
Archangielski, Wostriakowski lub Chowański – uciekajcie, nie oglądając się za siebie, 
bo inaczej przestraszycie się bezkresnych, ciągnących się po horyzont pustaci, naje-
żonych [podkr. M.Ch.L.] szarymi i czarnymi kamieniami, zatka was tutejsze [podkr. 
M.Ch.L.] szczególne, tłuste powietrze, ogłuchniecie od dzwoniącej ciszy i zachce wam 
się żyć wiecznie, żyć za wszelką cenę, byle tylko nie leżeć kupką popiołu w blokowisku 
kolumbarium albo rozpadać się na białka, tłuszcze i węglowodany pod kwietnikiem 
zero siedem łamane przez jeden osiem (Akunin 2007: 7).
W ten sposób została wykorzystana technika najazdu – narrator wymienia 
cmentarze w kolejności on najdalszego do najbliższego centrum.
W przykładzie 3a i 3b obserwujemy długie, wielokrotnie złożone zdania, 
dodatkowo wzbogacone pobocznymi częściami zdania wyrażonymi w formie 
przydawek przymiotnikowych, np. powietrze jest „szczególne, tłuste”, a ka-
mienie „szare i czarne”. Obserwowana ikoniczność wyrażona szykiem w ob-
rębie frazy nominalnej znana jest z zasady proksymalności. Taka struktura 
dodatkowo wyraża negatywny stosunek narratora do opisywanego miejsca.
Tłumacz wzbogaca ten obraz, zastępując rosyjski imiesłów w znaczeniu 
„utkany”, „upstrzony” polskim „najeżony”, który jest używany w znaczeniu 
„pokryty czymś ostrym, sterczącym, mający groźny, nieprzystępny wygląd” 
(SJP). Wyrażenie to staje się ikoniczne dzięki przywołaniu obrazu jeża.
Zwróćmy uwagę na powtórzenia retoryczne „zachce wam się żyć (...), 
żyć za wszelką cenę”, których celem jest uwypuklenie wpływu cmentarza na 
zwiedzających. Z kolei w tym właśnie fragmencie obserwujemy ikoniczność 
ilościową, powtórzenie ma położyć nacisk na ten właśnie fragment tekstu.
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Wyostrzanie obrazu zauważyliśmy na końcu oraz na początku akapitów 
i zdań rozpoczynających się bardzo często od nawiązania do poprzedniego 
fragmentu tekstu:
(4) (...) schodziła na Sałtyczychę, a z dżinsów „Super-Rifl e” na Czaadajewa (Akunin 
2006: 8).
Tak kończy się cytowany akapit, natomiast kolejny rozpoczyna się jego 
przywołaniem:
(5) Piotr Jakowlewicz Czaadajew spoczywał zresztą całkiem niedaleko (Akunin 
2006: 8).
Po omówieniu grobu Piotra Czaadajewa, narrator przechodzi dalej i w na-
stępnym akapicie czytamy:
(6) Co zaś do Sałtyczychy (Akunin 2006: 9).
W podanych przykładach 4, 5 i 6 można zaobserwować działanie funk-
cji „najpierw to, co najważniejsze”. Konceptualizator zamienia kolejność 
przedstawienia omawianych elementów w stosunku do pierwotnej wypo-
wiedzi.
Na następującym przykładzie 7a i 7b zostanie omówiona zasada ikonicz-
ności ilościowej:
(7a) (...) kak pojmat’ uskolznuwszeje wremia, kak zacepit’ tajnu za krajeszek. Оn, etot 
krajeszek, sowsiem blizko – każetsia, jeszczo czut’-czut’ i uchwatisz’ [podkr. aut.] 
(Akunin 2005: 12).
(7b) (...) jak schwytać wymykający się czas, jak uchwycić rąbek tajemnicy. Ów rą-
bek jest całkiem blisko, zdaje się, że jeszcze troszeczkę, a da się go uchwycić [podkr. 
M.Ch.L.] (Akunin 2006: 13).
Powtórzenia retoryczne spójnika „jak” w tekście oryginału i przekładu 
wzmacniają ekspresywność wypowiedzi. W języku rosyjskim udaje się to 
osiągnąć także przez reduplikację czut’-czut’. W oryginale ostatnie zdanie jest 
krótsze, a wrażenie to potęguje znak rozdzielający. Może się wydawać, że ten 
krajeszek, „ten rąbek”, jest już bardzo blisko. W tłumaczeniu owo rosyjskie, 
zduplikowane jednosylabowe słowo zostaje natomiast wydłużone do trzysy-
labowego odpowiednika „troszeczkę”. „Uchwycenie rąbka tajemnicy” w pol-
skim przekładzie znacząco się odwleka w czasie poprzez zastosowany przez 
Dłuskiego zabieg amplifi kacji, wydłużający zdanie.
Rzeczywiście, można zauważyć, że ikoniczność warunkuje język, gdyż 
wynika ze struktur pojęciowych umysłu. Mimo pokrewieństwa między ję-
zykiem polskim i rosyjskim zaobserwowaliśmy, że istnieją różne językowe 
sposoby oddania ikoniczności. Pozostając zjawiskiem subiektywnym, iko-
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niczność czerpie ze skonwencjonalizowanego zasobu danego języka. Jako 
podsumowanie powyższych wywodów przywołajmy słowa Umberta Eco:
Znaki ikoniczne nie mają właściwości przedstawianego przedmiotu, lecz odtwarza-
ją pewne składniki jego postrzeżenia, a czynią to na podstawie normalnych kodów 
postrzegawczych, eliminując jedne bodźce, a wybierając drugie – te co pozwalają 
utworzyć strukturę postrzeganą mającą (na mocy kodów nabytego doświadczenia) 
to samo „znaczenie” rzeczywistego przeżycia, które jest denotowane przez znak iko-
niczny (Eco 1996: 127).
Summary
Th e short story collection Kladbishchenskie istorii by Boris Akunin (Grigory Shalvovich 
Chkhartishvili), which refl ects author’s fascination of old necropolies, is divided into per-
fectly constructed six pairs of chapters. In this article we focus on a story from the fi rst 
chapter Był i się zmył, czyli śmierć zapomniana (Był da spłył, ili Zabytaja smiert’) trans-
lated into Polish by Wiktor Dłuski, in which is described the Donskoy cemetary. Th e as-
pect we analyse is a presentation of iconicity in source and translated text. It is shown that 
there are some similarities in conceptualization in Russian and Polish language. However, 
observed diff erences are strongly connected with an individual translator’s perception.
